
M  43. Kraków 23 Lwiego —  Środa Rok 1853.
Wychodzi w Krakowie

codziennie o godzinie 8 Y2 rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
W  K r a k o w i e  m i e s i ę c z n a  6 z ł p .  kwartalna 1 5  z ł p .

W k r a ju  kw artalna razem  z p rzesyłką pocztową 5 z lr. m. k.
P r z e d p ł a t a

przyjmuje się w Księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym 
Rynku Nr. 45 3.

P i e n i ą d z e  przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do BIÓRA 
e x p e d y c y i  czasu wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . *

P r z y j m „ j ą 8i
o g ł o s z e n i a  , r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 

DroZ czT itp  18’ ksl?Sarskie- handlowe, przemysłowe

u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Za  o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze —  z dopłatą i 0 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefranlcowane nieprzyjmują s ię , wyjąwszy 0d stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy

l i la k ó w  22  lutego.
Dotychczasowe urządzenie gminy krakowskiej 

datujące od jesieni 1 8 4 8  r . , nie rozstrzygnęło  
wielu ważnych okoliczności j a  mianowicie nie od­
łą c z y ło  majątku miejskiego od krajowego, bo za 
dawnego rz.jdu oba s k ła d a ły  wspólną w łasność 
i nie mogło też być inaczej w tak małym kraju 
jak Rzplta  Krakowska. Po trzeba  tego rozdziału 
uznana wprawdzie natychmiast po ustanowieniu 
gminnych instytucyj w mieście naszem, w ym aga­
ł a  wprawdzie obszernych czynności ze strony tak 
gminy jak  i w ładz  skarbow ych , ale gdyby nie 
zapowiedziana o rg an iz ac ja ,  jużby  zapewne do­
tychczas przynajmniej pod względem majątkowym, 
gmina krakowska b y ła  ustaloną. W s z a k ż e  nie- 
załatwienie ważnej tej sprawy stawia miasto 
w' niemożności obliczenia się ze swojemi siłami 
finansowemi, wstrzymuje napraw y i ulepszenia 
prawie konieczne, a  nadto utrudnia c a ły  ruch 
administracyi miejskiej. Nie długo zapewne gmi­
na czekać będzie na ostateczną organizacj ę swo­
ją ,  oczekiwanie to wreszcie ograniczałoby się j e -  
dvnie na marzeniach o upięknieniu miasta, zapro­
wadzeniu wodociągów i wodotrysków, odnowie­
niu Sukiennic, oczyszczeniu Rynku z reszty bud, 
wyprostowaniu ulic, zapomożeniu zakładów do­
broczynnych, budow ie koszar itp. do czego uspra­
wiedliwia j ą  porównanie stanu K rakow a ze sta­
nem odpowiednich innych miast w monarchii; — 
gdyby ta niepewność stanu majątku miejskiego, 
nie z a g ra ż a ła  miastu ciężarami przenieść m ogą- 
cemi jego siły  podatkowe; zasiłek  bowiem udzie­
lany gminie ze skarbu państwa na rzecz przy­
sz łego  obliczenia, ma byc w r. b. nader uszczu­
plony, tak, że gmina nie posiadając dotąd prawie 
żadnych kapitałów i nieruchomości nie m ogłaby 
ze skromnych dochodów swoich najpierwszych

a?M  LiTEMC&o-Amsncm.
Ż Y W O T  I PAMIĘTNIKI

Stanisława liraM M ałaeliow'skiego.

(Ciąg dalazyj.
Schodziły miesiące, mijały la ta ,  zacząłem rok 12ly, 

lekcye moje przy księdzu Rykaczewskim odbywały się 
regularn ie ; ale jakiż sposób miał uczenia? dawał mi książ­
k ę ,  naznaczał wiele mam czytać i potem opowiadać, lek -  
cyą zaś łacińską i francuzką z książki tłumaczyć i pisać, 
ale czas przepędziłem na ciągłem zatrudnieniu i niewin- 
uych zabawach. Nicznałem nieszczęścia ani smutku, ko­
ch a łe m  bardzo babkę moją , i ta mnie więcej od innych 
wnuków lubiła. Nie skarżąca się na żadną s łabość ,  lu­

biąca chodzić wiele , zdawała się obiecywać, być długo 
pomiędzy nami, lecz że zawsze szukają przyczyny przy­
spieszenia śm ierci,  powiedziano więc że niestrawność 
sprowadziła je j  chorobę. Miała apetyt dobry a lubiła 
wszystkie niezdrowe potrawy, osobliwie marynaty. Cho­
ciaż miała doktora domowego de Tilli,  człowieka bardzo 
w swej sztuce b ie g łe g o , ten widząc gorączkę się wzma- 
(raiącą, osądził jeszcze kogo do rady przyzwać, a że 
podówczas nie tak kraj był napełniony doktorami juk te­
raz  posłano zaraz do Kielc gdzie był sławny doktor 
W łńch Cezarotti,  te" przybywszy osądził ,  że choroba 
wyleczoną być nie może. A lubo jeszcze  babka moja się 
p rzechodziła , namówił ją aby się położyła. Cztery dn, 
jeszcze po tern żyła i opatrzona SS. Sakramentem, do 
końca rozmawiając, umarła dnia 10go bpca l7 8 2  roku. 
Nie opisuje pogrzebu bo każdy pojmie, że z całą oka­
załością był obchodzony. Nastąpił potem dział majątku , 
rozgraniczenie z sąsiedzkiemi dobrami. Ojciec mój, który 
lubił spokojność i często zapadał na pedogrę ,  ani j e ­
dnemu ani drugiemu nie był obecny, to też w oby w och 
ukrzywdzonym został. Dobra Końskie, pałac w W arsza-

nawet pokryć potrzeb; a cyfry najlepiej to w y­
każą.

Projekt do wydatków gminnych na r. b. z og ra ­
niczeniem do najnteodzowniejszych pozycyj i w y­
sokości o n j c i ,  o iczony /.ostał na niespełna 
l ł 3 , 0 0 0  z i. m. . gd j ' tymczasem dochody spo­
dziewane, a nie zaw sze nawet uiszczone w ca -  
łości ™ o s z ł  blisko 9 8 ,0 0 0  z ł r . ,  zatem niedobór
uczyni około ł5 ,U U 0  z ł r . nK k> G ospodarstw o  
gminne tak prowadzone, g d / ie  nie j uż 0 oszczę_ 
dnościach na drobne zbytki mowa byc może, ale 
gdzie tak wysoki zachodzi niestósunek między do­
chodami a komecznemi wydatkami, byłoby rzeczy­
wiście zgubą gminy? gdyby  rachuba ta nie by ła  
raczej pozorną, niż rzeczyw istą ; albowiem: mia­
sto ma swoje kapitały, swoje nieruchomości wre­
szcie swoje prawa do dochodów administrowane 
dotychczas przez rz ą d ,  a  na rachunek których 
udzielany mu byw ał zasiłek  około 6 0 ,0 0 0  z łr .  
rocznie. Z  nieruchomości, bmiynfei miejskie 
z których czynsze nie w p ły wają  jeszcze do k as-  
sy  miejskiej, są  jeźli się nie mjdimy wyśledzone 
dotąd kapitały  przeszło  2 0 0 ,0 0 0  złp. wynoszą­
ce, jest summa 3 0 0 ,0 0 0  z łp . przeznaczona przed 
20tu laty na naprawę Sukiennic z kapitałów laude- 
mialnych na dobrach narodow ych , z rozebrania  
murów miejskich itd. a u żyta  na inne c e l e ,  jest  
około 1 0 0 ,0 0 0  w obligacjach Król. Polskiego, 
a  nadto przyznane jeszcze  w r. 1 8 0 0  za b. r z ą ­
du austryackiego prawo poboru czo p o w eg o , pra­
wo do poboru połowy' dochodu od rzezi byrd ła  
itp. a  nadto zwrot kosztów sprawowania policyi 
lokalnej przyznany miastu w czasie zaprowadza­
nia w ładz  gminnych. Nie mamy pod ręką m a-  
teryałów  któreby nam dozwoliły zamienić te 
wszystkie pretensye na cyfry? a le z ich przyto­
czenia ła tw o się przekonać, że nie s ą  tak m ałe

wie i kamienica w Krakowie dostały mu się w dziale, s taro­
stwo Opoczyńskie dawniej mu było przez ojca darowane, 
Włoszczowa zaś ,  Pruswisko, Niegonowice i Rodaki były 
posagiem matki mojej. Jeszcze ° 218 u ojca mego na­
leżał Baranów nad Wieprzem, 8*e Ui0Ja matka za poradą 
mego brata s ta rszego , sprzedała go za trzykroć sto ty­
sięcy jenerałow i Byszewskiemu, a n  zo tan:o. Gdy lat 
18 zacząłem radzono mi abym przeciw przedaźy je n era ­
łowi proces w ytoczył,  że byłem małoletni i kupno po­
dobne je s t  nieprawne. Ale ja ugrun uwany w moralności 
zasadach szanowałem podpis 888 1 mojej i nie dałem się 
uwieść radom pochlebców, którzy psują serce  młodzieży.

Po ukończonych działach rodzice moi ze mną wrócili 
do Włoszczowy, Końskie zostało p u s te , gdyż sit, wszy_ 
scy rozjechali. Administracya tyc obr była oddana k o -  
missarzowi Rabba na czem też majątek z rob ił ,  kupiwszy 
wieś Szczuciec w powiecie Opoczyńskim. Ojciec mój czę­
ściej zapadał na podagrę i w sz» sc miesięcy po śmierci 
swej matki umarł w 54 roku życia swego.

W e dwa tygodnie po odbyty0” żałobnych obrzędach, 
pojechała matka moja i ja z I V 8C,zewskim do Często­
chowy, staliśmy w klasztorze, 8 . P ^ i ę e i w s z y  tydzień na 
nabożeństwa, pojechaliśmy do aro mieszkania mego 
wuja, kasztelana Męcińskiogo. Dom en zamożny na wiel­
kiej stopie był utrzymywany. D"'or liczny, muzyka, gości 
zawsze pe łno ,  z trudnością zdecy " wał matkę moją aby 
kilka miesięcy u niego przebył8, lzy ję ła te braterskie 
zaprosiny.

Widziano, że mając lat 14 czaS Pr” 2no w domu tracę, 
wuj mój zdecydował matkę moj*!» abY mnie do szkół do 
Krakowa odes ła ła ,  a mając ciągła stosunki z tein mia­
s tem , bo dobra jego  pod sam Kra ow o 10 mil nieprzer­
wanie dochodziły, wszystkie trudności załatwił. Dom na 
nhey S. Anny u aptekarza Likieg0 wynajął,  jedzenie i opał 
ugodził.  Jak więc z Rykaczewskim piosto z Żarek wyje­
chałem , przybywszy zastałem umieszczonych w tym sa­
mym domu dwóch K o c h a n o w s k i c h  synów Chorążego San-
dom irskiego, urodzonych z Roztworowskiój. '  Starszemu

iżby nie m iały  pokryć niedoboru. Doliczywszy 
jeszcze do tego oszczędności jakie miastu przy­
padną z pozbawienia go obowiązku najniższej 
juryzdykcyi karnej, żywienia więźniów pod śledz­
twem summarycznem zostających itd., śmiało po­
wiedzieć możemy, iż gmina K rakow ska  będzie 
się m og ła  liczyć w miarę potrzeb swoich, do 
zamożnych gmin w państw ie, i pozwolić sobie 
z czasem na niejeden wydatek ku ozdobie mia­
sta  i wygodzie mieszkarico'w. Zanim to jednak 
nastąpi, położenie jej jest trudne. Niedobór jak 
powiedzieliśmy blisko 7 5 ,0 0 0 ,  a  na to rząd o -  
biecuje nie więcej zasiłku nad 15 ,0 0 0 ;  zkądże 
wziąść 6 0 ,0 0 0 ?  W ysok ie  Ministeryum nakazu­
je  niedobór ten rozłożyć  na mieszkańców. 
W s z a k  ze rozkład  taki przechodzi prawie granice 
możności zw ażyw szy, że przeniesie on połowę 
podatków bezpośrednio do skarbu opłacanych. 
Podatki bowiem takowe tj. domowjr, zarobkowy 
i dochodowy z miasta K rakow a wynoszą prze­
sz ło  1 0 8 ,0 0 0  z łr . ,  zatem każdy p łacący  podatki 
m usiałby dopłacać na utrzymanie gminy ,s/27 
kwoty wnoszonej do skarbu czyli do każdego 
reńskiego podatków skarbowych 33  % kr. podat­
ku gminnego, pomijając jeszcze dodatek podatko­
wy na potrzeby krajowe. Z  rzędu podatków bez ­
pośrednich czyli sta łych największą cyfrę stano­
wi podatek domowy blisko 8 3 %  ty s ię c y 'z ł r .  m, 
108  ryczałtowej summy poduków . Miasto u -  
p raszało  już  o zmniejszenie tego podatku, a gdy ­
by teraz przyszło  podatek ten o połowę jeszcze 
powiększyć, spad łby  na mieszkańców ciężar mo- 
gący  s i ły  ich podatkowe wyczerpać. Z da je  n?m 
się, że przedmiot ter. traktowanym być musi  *ze 
stanowiska odrębnego, jak  odrębnem jes t  po łoże-  
n.e gminy naszej nieposiadającej w w łasnem  r ę -  

majątku swojego. Tw ierdzim y, że rzeczy-
me
ku

było inu t Antoni pozmej przez sejm konstytucyjny by 
posłany jako ambassador do Stokolmu. Chodził do 5ie 
klassy ze mną. Młodszy Ignacy b y ł  w 3 ej klassie. Mie­
liśmy 4ry  pokoje, jadaliśmy razem , oni jednego  służą- 
cego ,  i ja jednego miałem. Nadzór miał nad nami trzem* 
Rykaczewski.

CCiąg dalszy nastąpi.)

LIST 0  MODACH PARYZKICH.

Otóż i skończył się karnawał... pochowaliśmy go z wszy 
stkiemi oznakami żalu ,  a ’e ,  że w Paryżu trudno aby si 
publiczność d ługo jednym zajmowała przedmiotem, zapo 
mnieliśmy już o karnawale, jakby go nigdy niebyło; i j  
również stosując się do wszystkich, kazałam się posypa 
popiołem i rozpoczęłam najspokojniej post czerdziesto 
dniowy.

Piękny czas pogniewał się na nas i niewiedzieć ską£ 
i po co znów mamy do czynienia z zimą; chociaż ś«!e« 
i mróz są wcale nienadzwyczajnem zjawiskiem w rnieS‘Q 
cu lutym , jednakże zmiana ta nieprzypadła mi do smaku) 

j  pytam się też w niecierpliwości: a kiedyż się s (J' ’
wiatry, mrozy i ś n i e g i ! -  Zima, jako starówka 
zdrosna a matka zbyt przezorna, n ie sm .ez ło  % st 
ma w ręce  młodćj swej córki,  w.osn?,^  wprawdj e 
jeszcze za różnobarwne skrzydła. "1 . h »
U  tygodni,  p o t a s  Mdryol.
rzyńskiój w ładzy  a e  m e s t e ^ ^ ^ y  mo4 g n ,

S i uktÓreg°  d ŹyWała , SWObod»ierozkoszna ó /  c ^ k *  uśmiechając się do nas złotemi pro­
mieniami Ł  ’" M °  l T w M :  Przezor,la »'«tka obu- 
7 - f -  Z '  w zły '"  humorze, posępna i z im na, chwvtaio
Z l o d o w a c i a ł e  ramiona wszystkie te piękne u i e l e J e S S  
się nadzieje bliskiej wiosny. Trzeba teraz czekać • 
d ługo je szcze? Któż to odgadnio, kiedy i kalend ’ 1 JB 
niewiedzą? Ale czemuż s ię  troszczą i J a  niJZoTnot
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wiście skarb publiczny nie ma obowiązku pono­
szenia wydatków gminnych, że ciężary mogące 
przypaść na gminę przez sam^ pokrywane 
być winny, ale o tern nie może być dziś mowy; 
dopiero jeżeli gmina uposażona nie zdoła w ia -
e n v m  f n n r l i i c y .p n i  b l’llk o w flr, 1 O S W lB tlf tC  ID ld S tft
UUJJlCiU j e z e i l  g lin i»a  m c  "  *«*

snym funduszem brukować i oświetlać miasta 
słuszna aby ci co korzystają z bruku i latarń, 
płacili na te wydatki pewn$ kwotę- Z  reszty nie­
dobór ten ściąga się do budżetu miejskiego w r. 
b. który już się z a c z ą ł, a zanim przedmiot ten 
ostateczne znajdzie rozw iązanie, sprawy gminy 
wystawione mogą być na szw ank, gdy na w y­
datki nie cierpiące zw łoki nie masz w kassie po- 

-trzebnej gotówki.

K oresp on d en cja  Czasu.
L w ó w  19 lutego. 

Zbrodniczy zamach na uświęconą osobę J. C. K. Apost. 
Mości,  w yw oła ł  tu równie jak wszędzie najpowszechniej­
sze i niedające się opisać oburzenie. Że zamach ten od ­
wróciła  jeszcze lak szczęśliwie dobroczynna ręka Opatrz­
nośc i ,  okoliczność ta obudziła tutaj pomiędzy mieszkań­
cami klas wszelkich, bez różnicy religii i narodowości 
najgorętsze współczucie. Mieliśmy tego dowód najlepszy 
przy okazyi odbytego dzisiaj w obec J. E. Namiestnika 
hr. Gołucbowskiego, wszystkich władz cywilnych i woj­
skowych , dziękczynnego nabożeństwa w tutejszej kate­
drze. 801etni starcy nieprzypominają sob ie ,  ażeby świą­
tynia ta mieściła w sobie kiedy podobne tłumy wiernych.

Po nabożeństwie udali się wszyscy reprezentanci władz 
i urzędów, wyższe duchowieństwo, wszystka szlachta ba­
wiąca potenczas we Lwowie, znakomitsi obywatele miej­
scy na czele z burmistrzem i wiele prywatnych osób do 
sali audencyonalncj w gmachu c. k. Namiestnictwa, gdzie 
J. E. ksiądz arcybiskup Baraniecki imieniem wszystkich 
zaniósł prośbę do J. E. pana Namiestnika, by u stóp tronu 
raczy ł być tłumaczem uczuć wdzięczności i wierności ku 
osobie J. C. K. Apost. Mości.

Wszystkie sklepy zamknięto dobrowolnie przed rozpo­
częciem nabożeństwa, a teraz poprzylepiano na wszyst­
kich rogach karty zapraszające na podobne nabożeństwo 
z strony protestanckiej gminy, co równie w ruskiej ce r­
kwi i synagodze starozakonnych zarządzonem zostało. 
Szczęśliwe ocalenie życia Monarchy, chciało miasto nasze 
obchodzić uroczystą illuminacyą , lecz przy naradzie z tego 
powodu odbytój , z uw ag i,  że N. Pan i tak niemógłby wi­
dzieć tych radosnych ogn i,  postanowiono obrócić fundusz 
ten na wsparcie ubogich i potrzebujących. W  parę go ­
dzin zebrano w tym celu przez podpisy przeszło 1000 złr.,  
które przy stosownej kontrolli rozdzielone zostały od ręki 
między najpotrzebniejszych.

Wiedeń 20  lutego, 
oa N. Pan chciał już wczoraj ukazać się w teatrze. Do­

ktorowie radzili wszakże jeszcze  chwilę wypoczynku i 
spokojności.  N. Pan poszedł za tą radą. Zdrowie J. C. 
Mości jest w zupełnie zaspokajającym stanie.

Arcyksiążę F ranc iszek-K aro l  przechadzał się wczoraj 
jak zwykle pieszo po mieście. Ludność witała go s e rd e ­
cznie.

Dowiaduję się z godnych wiary, że in terw encya  
zbro jna  p rze z  granicę Boitnii j u ź  zo sta ła  zdecydow aną  
przez tutejszy gabinet. Pozawczoraj odjechał stąd z tern 
doniesieniem gabinetowy kuryer do Stambułu.

W piątek drogą żelazną północną w yszedł tylko jeden 
pociąg z depeszami tutejszego rosyjskiego poselstwa do 
Warszawy.

Z instrukcyi ze zbrodniarzem nic się dotąd niepokazuje,
coby na jakiekolwiek bądź sprzysięźenie naprowadzić mo­
gło. Libieny mówi mało. Jest ponury, uparty, ale mniej 
zuchwały jak w pierwszych chwilach.

Wczoraj teatr  na Wideniu był oświecony na cześć o -  
calenia życia N. Pana. Nowa sztuka „Abentheuer in W ien“ 
wyjęta z powieści o Cagliostrze dosyć się podobała.

P a r y ż  16 lutego.
Mowa cesarska powiedziana z powodu otwarcia Izb, 

przy pomocy mrozu i wstrzymania podniesienia eskompty 
banku londyńskiego, sprawiła podwyżkę na giełdzie pa­
ryskiej. Mowa ta zawierała wszystko, co można było po­
wiedzieć dla uspokojenia umysłów: wzgardę zachodów 
stronniczych, redukcyą wojska, a nawet coś nakształt na­
dziei spowinowacenia instytucyj napoleońskich z wolno­
ścią. Mowa cesarska uspokoiła też umysły francuzkie i 
zwróciła j e  w stronę pracy i spekulacyj g ie łdowych; n a ­
dzieja jest n aw e t ,  że się giełda jeszcze podniesie; a j e ­
dnakże mowa cesarska nie zaspokoiła wcale Anglików. 
Anglicy m ówią, że redukeya armii o 20 ,000  ludzi jest  
tylko uregulowaniem tego co j e s t ,  tj. uwolnieniem od 
służby żołnierzy którzy Są na urlopie; źo przeto irmia 
francuzka się niezmniejszy i źo jeżeli cesarz oświadcza 
iż pragnie pokoju , to tylko pokazuje, iż do wojny niejest 
jeszcze gotowy. Anglicy lękają się najbardziej zbrojenia 
się Francyi na morzu. Cobden zrobiwszy z tego powodu 
interpelacyą w parlamencie angielskim , odebrał od lorda 
John  Russell odpowiedź, że zbrojenie je s t  is to tne ,  lecz 
że niejest jeszcze niebezpieczne. Anglicy zbroją się u 
siebie jak  dawniej i wznoszą fo rtece ,  ale wojna, jeżeli 
istotnie wybuchnie, nie będzie bliską. Cesarz ma teraz 
co innego do roboty, a naprzód: sprowadzenie Papieża na 
koronacyą. Cel ten wiele go zajmuje. Rzym posiada dzi­
siaj rój rozmaitego rodzaju księży, ajentów i dyplomatów, 
wystawiających Papieżowi korzyści dopełnienia koronacyi, 
mianowicie zniesienie sławnych praw organicznych doty­
czących duchowieństwa, powiększenie liczby biskupstw, 
przywrócenie klasztorów itd. Papież ma być dość sk łon-  
n y m  d o  p r z y b y c i a  d o  P a r y ż a  , b o  j e s t  d o b r o d u s z n y m ,  ś w i ę -
tym, i pragnąłby usłyszyć trochę wiwatów, których od 
niejakiego czasu w Rzymie niesłyszy. W redakcyi dzien­
nika I’U nivers  panuje nadzieja,  a raczej obawa, że Pa­
pież przybędzie do Paryża; ale w tej samej redakcyi pa­
nuje przekonanie , źo dzisiejsze koncessye czynione du­
chowieństwu, ustaną po koronacyi jak  za czasów Napoleona 
Igo ; że Napoleon Illci wejdzie w drugą połowę tradycyi 
Napoleońskich; ż e ,  jeżeli uczuje zmęczenie se rca ,  przy­
wróci znowu rozwody itd. Redaktorowie dziennika I’U ­
n ivers  nie łączą s ię ,  ale zacząwszy jak zaczęli,  n ie- 
mogą tylko iść dale j ,  poć ciśnieniem Ludwika Veuillot i 
kilku protegujących go biskupów. Rozdział katolików i

narzekam!... Paryż więcej lekkomyślny, lub też większy 
filozof, Paryż tak niewyczerpany w wynajdywaniu przy­
jemności,  Paryż podobnoś g łow y sobie tern niesuszy. J e ­
żeli z im no? Paryż ubiera się w ciepłe paletot,  obwija 
gęstym ca c h e -n e z ,  i biegnie wieczór na te a t r ,  bale, kon­
certy... Jeżeli cieplej ? Paryż przywdziewa la redingote  
de d e m i - s a i s o n ,  siada na konia albo w kabriolet, i 
jedzie  użyć świeżego powietrza,  nieopuszczając dla tego 
ani balu , ani tea tru ,  ani koncertu. Jakież to dziwne s two­
rzenie ten Paryż... stary i razem tak młody jeszcze. Za­
wsze w esó ł ,  wybornie usposobiony, w dobrym sz to s ie .—  
Artysta od stóp do głowy; arystokra ta ,  z którejkolwiek 
strony go weźmiesz; zakochany z całego se rc a ,  niewierny 
choć nawet szaleje pierwszą miłością, oddany zupełnie 
P o je m n o ś c io m ,  niezręczny do wszystkiego co poważne 
nieporównany w szaleństwach, z tą samą widzisz go miną, 
[ W^ eiKS"mi j .P ° slavvie na weselnym, jak  i na pogrze-  

?  W I ł n 6'- N .i e d z iw  się więc proszę,  że i mnie tu 
trochę  J L  wi” S!s p rzew raca ,  choć z całych sił się 
przeciw mę. Ale w raca jąc ,  albo też dopiero
przystępując nn_*Tn po . lak niepotrzebnym wstępie o 
stanie atmosfery, P > a V*n poświęciła parę słów p o ­
śmiertnym karnawałowym wspomnieniom.

Bale w Tuilleryach o znaczały Slę przepySZnemi toale­
tami, lśniły blaskiem kam ien i, d‘a* W d W; ogólnie moda 
tegoroczna wdzięczyła Się do te? °  “ ożka naszego wieku- 
gdziekolwiek rzuciłam ok iem , wszędzie błyszCza{0 zj oto’ 
nietylko na sukni i w ło sa c h , ale na " aż P‘Sknych nóż­
kach i rączkach bogate spostrzegłam hafty; szał Zfota nie_ 
przebaczył nawet trzewikom; a któż proszę njechciaiby 
być modnym dla mody i dla tak przeważającej tegoro­
cznej słabości. Jedną z piękniejszych toalet ,  która zwró­
ciła powszechną uw agę , była suknia z ciężkiej materyi, 
biała z srebrną n i tk ą , pokryta na pó ł tuniką z koronko­
wego tiulu narzuconą srebrnemi gwiazdami i podpiętą 
“ rytantowemi kwiaty; na piersiach i we włosach błyszcza­
m i  b e z \ neż bukie‘y- Ta obfitość tak drogich kamieni, 

eS° aby niezbudziła złośliwych języków, które...

ale coźby w tern było z łe g o ,  trochę świat chcieć oszu­
kać ,  kiedy za wiele w ym aga?—  Na brylanty padło podej­
rzenie! przebaczmy brylantom, kiedy tyle szychowych s łó ­
wek za złote uchodzą. —  Poważne damy nosiły aksami­
tne suknie suto haftowane per łam i,  wspaniałe naszyjniki, 
kamienie it i.

Tymczasem nielitościwa moda prześladowała tą razą 
młode osoby kwiatami; niczein bukiety w porównaniu ga­
łę z i ,  któremi majono nietylko głowy ale i ca łe  suknie. 
Pewien młody dandy tak się o tern dał s ły szeć :  „J’ai 
su iv i cetle annee -  ci un  cours com plet de botanique sur  
les letes de ces dam es*, 8 drugi dowcipniej dołożył: 
„N os dam es nous oni b iases su r  le prin tem ps et 1'ete; 
no u s n ’avons eu lou t ce l h iver que des roses et des v io -  
le llc s*

Ale wszystkie te ozdoby popieleć potrząsł popiołem- 
idźmy lepiej dalej. Dotąd utrzymują się jeszcze mody zi­
m ow e; zalotne wiosenne fontazie: sławnej modniarki Ale- 
ksandziny czekają tylko łagodniejszego słońca aby się 
rozwinąć. Jój wymysły nigdy niewypoczywają, posiada 
ona do wysokiego stopnia talent tworzenia; p0(j ^  z r^_ 
cznemi palcami, wstążka gnie się i układa w najrozma­
itsze kształty, je j  kokardy 801 P°dobne do tych co na 
tylu spostrzegamy kapeluszach; zgoła jój kapelusze mają 
jakiś nieporównany wdzięk kaprysu. Z jój to magazynu 
wyszły pierwsze kapelusze «  la jo lie  fem m e, któremi 
teraz cały Paryż zasiany; 8,11 wątpimy źe już przygoto­
wuje niejedną niespodziankę dla elegantek paryzkich, skoro 
tylko czas pozwoli pod golom niebem rozwinąć całą pię­
kność je j  wymysłów. Kapelusz0 a  la jo i ie f emme 0(j zn a_ 
czają się li fantazyą i oryginaujoScją. j e z j,jaj eg0
Pluszu, ubierają czarnemi koronkami i aksamitkami mnó­
stwem kokard i kokardek które zewsząd wygladaia- na 
mi" alwór składa się wiele lecz bardzo prostych p rźed- 
k wszakże utworzony przez| niezmordowaną Ale-Sssi r;e8,sl"ą 8Myska,„ Thb? S* »kwszystkie nag<0 s| awy i jego  o zbyt wczesną przvDra- 
m l * z£ ° bS- Krój jego  Więcej je s t  owalny jak  okrągły,

duchowieństwa na dwa obozy, reprezentowane przez VU- 
n iv ers  i A m i de la R e lig io n , boli wszystkich prawych 
katolików. W iecie1, źe^odpowiadając na krytykę pism Do- 
noso Cortesa, zrobioną przez X. Gaduel,  L. Veuillot u -  
źy ł s łów tak gwałtownych, że je  X. Gaduel musiał pod­
dać pod cenzurę arcybiskupa paryskiego. W edle tego co 
mówią redaktorowie dziennika I’U n ivers ,  L. Veuillot ma 
być przedewszystkiem utalentowanym grubianinem.

Otworzenie Izb dało powód do smutnego zdarzenia 
Hrabia d’Haussonville, znany jako deputowany, reprezen­
tant i p isa rz ,  Znajdując się w pojaździe z małym syn­
kiem i znudzony długim za trzym aniem , z powodu p rze­
jazdu powozów Ciała prawodawczego, rzek ł  do synka: 
lo n l- i l s  de I'em barras po u r leur E m pereur. S łowa te 
usłyszane przez sierżanta miejskiego, dały powód do a -  
resztowania ich autora. Hr. d’Haussonville jest orleanista 
zięciem księcia Broglie ,  dawnego ministra a szwagra Al­
berta Brogl.e,  pisarza i dawnego sekretarza ambasady 
rzymskiej z czasów p. Rossi. P. Albert Broglie p rzypo l 
mina mi bon n o t ,  nieszczęśliwego a szanownego Rossego.

!  Y P'.icJog ’ dovviedz>awszy się o rewolucyi w Pa­
ry u r. 1848, rozpaczał nad straconą k a ry e rą , pułkownik 
Zamojski obecny tej scenie ,  cieszył go mówiąc: że w ż y ­
ciu publicznem il  fa u t sa vo ir  m anger les couleuvres. Na 
co biedny Rossi swoim tonem w łosko-w leczącym , chcąc 
uac uczuć ogromność znaczenia zdarzonej rewolucyi, za­
w oła ł :  m ais c’esl un  b -o -a .  — Izby cesarskie rozpoczęły 
swe czynności. PP. Troplong i Billault, prezesowie sena­
tu i Ciała prawodawczego, zagaili j e  mowami które znaj­
dziecie w dziennikach. Fizyognomia Ciała prawodawcze­
go, jes t  taż sama co dawniej. Wyjąwszy pięciu lub sze­
śc iu , wszyscy deputowani noszą nazwę imperyalistów, 
chociaż w znacznej części nimi nie są. Ani opozycya, ani 
przeobrażenie się części imperyalistów nic zrobićby nie 
mogły, bo konstytucya i regulamin Izby, zawarły  przed 
nimi genialnie wszystkie punkta wyjścia. Toż samo się 
dzieje za Izbą, pod wpływem administracyi centralnój 
To też rewolucya ludowa je s t  we Francyi niepodobną. 
Je n era ł  Changarnier zna to dobrze ,  i dlatego, jak  mi za­
ręczy ł jeden  znajomy który z nim mówił w Belgii , jest 
on spokojnym i uzbrojonym w długą cierpliwość. To co­
ście donieśli o ciągrych aresztowaniach w Paryżu, je s t  
nieprawdziwem. Aresztowania polityczne są rzadkie,  bo 
wszyscy są spokojni. Każden czu je ,  źe cesarz musi 
przejść przez cały swój cykl polityczny. Z nowych are ­
sztowań chociaż niepolitycznych, odznaczyły się tylko a -  
resztowania urzędników drogi żelaznej pó łnocnej,  którzy 
tak się przyzwyczaili do przewożenia listów koresponden­
tów dzienników belgijskich, źe otworzyli koło dworca 
kolei i  laznei rodzaj bióra pocztowego. Prócz aresztow a­
nych urzędników wykaże się zapew ne, źe Rotszyld dyre­
k t o r d r ó g !  żelaznej północnej,  patrzał przez szpary na 
gwałcenie urządzeń pocztowych. Z dawnych aresztowa­
nych legitymistów i korespondentów pozostało tylko dzie­
więciu, alo ci zapewne za innych zapłacą. Tański jest 
ciągle pod sekretem, i codzień je s t  indagowany przez sę ­
dziego inkwizycyjnego. Co do p lo tek ,  tj. po upadku 
druku a osłabieniu korespondencyj,  szóstój potęgi publi­
cznej,  zabardzo one są związane z władzą samow ładną, 
jak  mówi p. deM azade w kronice R evue des deux  Mondes 
aby gw ałt rządowy mógł im przeszkodzić. Chodzą p o g ło ­
ski, że cesarz rzuca ł  się na plotki, źe groził  pomstą sa -

mniej z głowy zrzucony, ale maleńki jak  wszystkie tu

Ł  z  :r  „K„7'ki rs‘»“« iatłas i aksamit, pod spodem guirlandy z narcyzów b ła -

r ,  , i °  rr - Koior *“ ■» *  6W j a SC c b S yy d . te f,° ż ,e 8 °  cesarzowa najwięcej używa, ciągle 
w modzie. Co do materyi na suknie codzienne m erinos  
r a tu r le , wełniana g ren a d in e , sukno równie cienkie jak 
kaszmir,  valencya w kraty, gros de N a p le s , zawsze naj­
więcej w użyciu. Spódnice bywają roztwierane na lewej 
s tron ie ,  stan gładki z baw etem , rękawy pagode  albo 
m ousquetaire  obszywane m orą,  czy aksamitkami. ’Damy 
paryzkie niby sadzą się na skromne ubrania, a i w tej 
skromności przebija niezwyciężony zbytek; do bardzo a -  
rystokratycznego wymysłu (choć nieostatniej mody) na­
leży czarna sukienna suknia z pod której wygląda mo­
rowa spódnica. Na czarnych jedwabnych sukniach daia 
trzy plisy obszywane szkocką wstążką N. 22 Falbanv 
formują ciągle na sukniach ogromno piramidy. Trzewiki 
kolorowe coraz bardziej w modzie, w zimie dosyć wy­
sokie i z korkami Rękawiczki zaś rano noszone bywają 
ogolme długie. Paltony aksamitne obszywane futrem Tai­
my węższe i krótsze od dawniejszych, Cachemiry długie 
i czworograniaste haftowane jedwabiem albo złotem oto 
nasze zimowe płaszcze. Młodo osoby bardzo ładnie u -  
biera talma z białego ourson  z różowym, zielonym, nie­
bieskim, pomarańczowym szlakiem, kapiszony z kokar­
dami tegoż koloru w szlaki. Piękne nasze małe ko łn ie -  
rzyczki coraz więcej znikają, a natomiast dostaje prawo 
obywatelstwa ogromny co l M azarin ; do tego niewolnice 
mody, juź zaczynają nosić les m anches  d g ig o ts , nad­
zwyczaj szerokie ale lekkie zupełnie niekrochmalone 
Hafty mnożą się, postęp w nich widoczny szczególniej 
w cenach i piękności; jeden tylko co do pierwszego dam 
przykład. Spódnica jedna z skromniejszych płaci sie nie
droźój jak  100 franków. v n,e



łonom , ale niewierzcie temu. Cesarz ma inne środki na 
to :  niedawać powodów do plotek i podnosić giełdę. Osta­
tnie podniesienie giełdy bardzo już  plotki zmniejszyło. 
Aby wam dać poznać jak się knują plotki w Paryżu , przy­
toczę wam przykład ,  zaszły z powodu odebrania przez 
cesarza odpisu od cesarza Mikołaja. List ten przyszedł 
już dawno, bo był przywieziony przez p. Kisielewa; p. 
Kisielew był mianowany ambasadorem, co było znakiem 
dobrej komitywy dwóch dw orów ; księżna Matylda poka­
zywała znajomym list cesarza Mikołaja, list dobry i u -  
przejmy; wszystko zatem dowodziło , źe odpowiedź ode­
brana przez cesarza Francuzów była pożądaną; tymcza­
sem pomimo tych wszystkich racy j ,  głoszono w Paryżu 
(słyszałem to od jednego  pułkownika angielskiego), źe 
odebrany list był napisany ca va lie rem en t, źe obraził Ce­
sa rz a ,  że rada ministrów musiała cesarza miarkować, i 
że cesarz  przystał nakoniec na to ,  mówiąc: obrażony 
ma prawo wybierać godzinę zemsty. Po tej plotce, sądź­
cie o innych.

Przegląd Polityczny
Korespondencya między cesarzem Francuzów i ce­

sarzem Mikołajem, rozliczne wywołuje w dziennikach do 
mysły i komentarze. Najpodobniejsze do prawdy wydaje 
nam się podanie w tym względzie G azety A ugsburgskiej, 
k tóre pod Francyą umieszczamy; inne wszakże dzienniki 
u trzym ują, że korespondencya ta dotyka niektórych spe-  
cyalnych kwestyj politycznych, a mianowicie kwestyi g ro ­
bów świętych. Trudno się spodziewać, aby w tej mie­
rze  nastąpić mogło jakiekolwiek autentyczne wyjaśnienie.

Ciało prawodawcze francuzkie, przystąpiło we czwar­
tek do wyboru prezesów i sekretarzy  biór swoich. W y ­
bory te wszakże niemają politycznego znaczenia.

M onitor z d. 18 lutego ogłasza dekret cesarski ,  pod­
wyższający płacę podoficerów o pó ł franka dziennie, za­
cząwszy od Ig o  kwietnia b. r.

—  Posiedzenie Izb angielskich z 17go b. m., przedsta­
wia kilka zajmujących ustępów. W Izbie lordów książę 
Newcastle doniosł ,  że odtąd Australia zachodnia będzie 
jedynem miejscem deportacyi zbrodniarzy, i to tylko na 
czas, dopóki system deportacyi niezostanie zniesiony lub 
zmodyfikowany. Deportacya do wyspy Van Diemen i in­
nych punktów Australii,  znosi się.

L o rd  C a rd ig a n  ż ą d a ł  zniesienia namiestnictwa Irlandyi, 
któro w skutku zbliżenia Dublina do stolicy przez koleje 
żelazne i telegrafy, staje się niepotrzebnem. Hr. A ber­
deen niechciał przyjąć dyskussyi na tem polu, oświad­
czył ty lko, że rząd niema zamiaru wprowadzenia żadnej 
tego rodzaju zmiany.

W Izbie niższej p. Kinnaird wniósł uchwalenie adresu 
do królowej,  z prośbą,  aby oznajmiła W. Księciu To­
skańskiemu głębokie w rażenie,  sprawione w Anglii przez 
uwięzienie małżonków Madiai. P. Lucas wystąpił p rze­
ciwko temu wnioskowi ze stanowiska katolickiego, przy­
pominając , źe w Szwecyi i Meklemburgu równie surowe 
są prawa przeciw katolikom, jak w Toskanii przeciw pro­
testantom. Lord John Russell oświadczając się energicznie 
przeciw wszelkim prześladowaniom religijnym, z jak ie j-  
bądź pochodzą strony, twierdzi,  źe rząd angielski czy­
niąc W. Księciu Toskańskiemu w kwestyi obecnej przed­
stawienia, był w swojem prawie , i żąda aby sprawę tę 
pozostawiono w ręku rządu.

Lord Palmerston odpowiada na zarzut p. Lucas ,  jakoby 
wziął udział w wypadkach, które wywołały wypędzenie 
Jezuitów z Szwajcaryi. P. Kinnaird mocyą swoją cofnął.

—  Korespondencye z Madrytu 12go lutego podają za 
pew ne ,  źe otwarcie nowych kortezów odbędzie się bez 
mowy tronowej. Prezes gabinetu odczyta zwykłą formułę 
i w imieniu królowej ogłosi otwarcie sessyi prawodaw­
czej 1853 roku. Mówią, źe ministeryum przygotowuje 
nowe prawo wyborcze.

Gabinet będzie miał ogromną większość w Izbie de­
putowanych; inaczej wszakże rzecz się ma z Senatem 
w dotychczasowym jego  składzie; chcąc więc i tu więk­
szość sobie zapewnić, ministeryum zamianowało 37 no­
wych senatorów.

G azeta m adrycka  z 13go lutego ogłasza dekret kró­
lowej mianujący tych nowych członków Senatu ,  a je n e ­
ra ła  Espeleta jego prezesem.

W iedeń d. 2 0  lutego. Dla uzupełnienia podanych 
szczegółów  o zamachu na życie J. C. Mości podaje­
my z G az. w iedeńskiej co następuje:

„W  pobliżu bramy Karyntskiej zatrzymał się Mo­
narcha czas niejaki przy poręcznym murze w ało­
wym i spoglądał w dół, gdzie pod koszarami odby­
wano ćwiczenia wojskowe. W  chwili gdy NPan i 
towarzyszący mu adjutant pułkownik hr. O’ Donnell 
odeszli od muru aby dalej się przechadzać, mor- 
dercarzucił się z tyłu na uświęconą osobę Jego 
Cesarsko Mości zadawszy dużym nożem raz ku ty­
łow i g łow y. NPan ns chwil<< wstrząśnienirm cio­
su zmieszany, szybko przyszedł d„ siebie i dobył pa­
łasza . Ale już pułkownik O Donnell rzucił się na 
mordercę i szamotając się z min usiłow ał g0 zmódz i 
rozbroić. W spełnieniu tego obowiązku wsparty zo­
sta ł przes; osoby ze stanu cywilnego, które natych­
miast przyskoczyły. Przywołany patrol wojskowy 
aresztował zbrodniarza. Zowie się on Jan Libeny, 
jest czeladnikiem krawieckim; rodem z atunlw eissen-

c  Z A S.

burga w W ęgrzech . M onarcha uspokoił otaczają­
cych g o , których w zruszenie i przerażenie całkiem  
opanow ało. Zw rocono uw agę A Pana na krew bro­
czącą się  z karku, i Cesarz Jrnć p rzy łożyw szy  rękę
00 rany dla zatamowania upływu krwi, szybkim kro­
kiem pospieszył do pałacu J. C. W. arcyksięcia A l-

v i’ - f  Zl,e „y mczasowo ranę opatrzono, poczem 
J. L. Mosc udał się w powozje d0 zamku cesarskiego. 
Licznie zgromadzony t łum iuda Wltany był przez X. 
Pana z uprzejmy m uśmiechem. Sądowe śledztwo roz­
poczęte, rzuci św iatło na powody tej zbrodni i jej 
zrodło. J

\ aae. mniej więcej te same szcze­
góły  dodają fy|ko, że  nóż przeszedł przez mundur
1 krawat i sp ozł się po sprz)iczce krawatu tak , że  
tylko kon ec j go może na 6 linii w bił się z ukosa 
w szyję. * • aa Przyłożyw szy chustkę do rany 
r r f 85 v K  ° n bach Przybiegłyeh ku niemu u-
? a!  ,»nńp .pałac« arcyksięcia Albrechta, skąd 

służba na w pół drogi na jego spotkanie w ysz ła . -
W andere P > że adj. pułk. hr. O’Donnell pasując

w>'drzeć zranił go w tw arz, 
F rem denblatt powiada, że obywatel wiedeński i 
spedytor nazwiskiem Ettmsnn i* rainnpL Ł *lmann, który pierwszy posko- 
czy ł na ratunek p o w a li ł  zabójcę o ziemi $ P ressa
dodaje, że warta n a d b ieg ł/ «i a ■ u -a d ’ „,i zaledwie ochronić go mo

‘“d>: »«.tycK m iast Skoro s i ,  
yir'e*9t' „lo.-ojv „ J "1 zdarzeniu rozbiegła, tłumy
Ł d" Z a b ó - > y W ia d 0 f e C Się ° . 8 tan ie  z d rowia " aooJ£a postępował 'podobno kaw ał

P'erwszym sumarycznem prze­
słuchani y zuchwalstwo a zarazem wymu­
szoną zimną r w; jest on małego wzrostu szczupły, 
wątłej budowy, twarzy bladej z chorowitą prawie 
cerą i długiemi w łosam i, i dość przyzwoicie ubrany, 
na kapelusz węgierski. Lat ma
mieć o d u o - f i o ,  bo ani młodszy ani starszy wiek 
nie przypisują mu dzienniki. L loyd  pisze, że w su­
marycznem przesłuchaniu odbytem z nim zaraz w dy- 
rekcyi policyi, (sprawa ta bowiem oddaną już zosta- 
stała zwyczajnym sądom kryminalnym), zbrodniarz 
zeznał, iż dzia ła ł sain ,edfin i że zamach ten od da­
wna miał namyśli; wszakże przedsiębrane środki po­
licyjne tj. zaniknięcie tegoż dnia dworców i bram 
miasta, tudzież śc isła  rewizya wszystkich b a w ią -  
cych tu obcych, domyślać się każą wspólnictwa 
zbrodni.

A rcyks iężna  Zofia nie opuszcza  pokoju C esa rza  od 
pierw szej chw ili ,  i sam a około  niego chodzi i pielę­
gnuje chorego. ■*

— K oresp. au stryacka  z wczoraj pisze o tym za­
machu: „Stolica Wiedeń przejęta była w dniu wczo­
rajszym oburzeniem i trwogą na wiadomość o n iesły­
chanej w dziejach tego kraju zbrodni, a umysły je­
szcze nie wytchnęły po okropnem wrażeniu owego 
nieszczęśliwego dnia. Powszechna i w yłączna pa­
nowała boleść, że Wiedeń stara siedziba Cesarzów, 
owe z losami dynastyi i psń*Lva od wieków zw iąza­
ne miasto mogło się stać teatrem podobnej hańby. 
Radość z cudownego ocalenia ukochanego Monarchy 
z rąk zabójcy objawiła się w tak religijnej ludności 
w modlitwach. Wszystkie kościoły prawie wciąż 
napełnione od wczoraj, nabożeństwa odbywają się 
w kościołach katolickich i domach modlitwy w szyst­
kich wyznań, a również w kołkach familijnych klę­
kają matki i dzieci przed obra!!‘',n. Zbawiciela i wzno­
szą ręce dziękując Bogn- *a* jj*k zaw sze najw y­
żej zwykliśmy cenić to co nam najdroższego w chwili 
kiedyśmy to mieli utracić, * palcem boskim ostrzeże­
ni byliśmy o marności szczęścia tego św iata , tak i 
serca wiedeńczyków nigdy nie były więcej przepeł­
nione wiernością, miłością i Poświęceniem dla sw o­
jego Cesarza i Pana, j^ .P ” tn| BI’onem niebezpieczeń­
stwie. Tylko ten kto mog* s ły szeć  g łosy  odzywa­
jące się z tysiąca serc wzruszonych witające wspa­
niałą matkę naszego Cesarza i Pana, kiedy się do 
kościoła udaje, może sobie zdać rachunek z uczuć 
ożywiających mieszkańców tego miasta.

W czorajsza wreszcie zbrodnia dozwala rzucić o- 
kiem w przerażającą przepaść. Czyli ten czyn był 
owocem zepsucia i przeklętych nauk partyi rewolu­
cyjnej, czy się też łą c z y ł  z mnemi zbrodniami prze­
ciw  bezpieczeństwu państwa, obraz stanu spółeczeń- 
skiego podobne wydającego owoce jest zarówno nie­
pokojący."

— Arcyksiąże Ernest Przy by ł  z Preszburga dla po­
zdrowienia NPana.

— Ze wszystkich miast monarchii dochodzą depe­
sze świadczące o bolesne® wrażeniu, jakie na mie- 
szkancach wszystkich n»ro ow i klas spółeczeńskich  
w yw arł zamach morderczy-. Niektóre miasta prze­
syłają delegacye kondolencyjne, jnne pomniejsze spo­
sobią adresa w tym samy® duchu. Korporacye sto­
licy począwszy od Rady gminnej odprawiły już dc- 
putacye z adressami. Do wysłanej w tym celu depu- . 
tacyi od Rady gminnej Wiednia przemówił arcyksiąże j 
Franciszek-Karol jak pisze K oresp. a u strya ck a , i ż 1 
w tych żyw ych oznakach szczerego i serdecznego 
współczucia poznał na nowo ow stary i przywiązany i 
Wiedeń i spostrzeżenie to doniosł J, 0. Mości z® ■ 
mi w oczach.

Thuna był^m ylna * ? Y o ca in  “ in,istrs ,0ŚVYiecenia hr. 
ciągle bawi w Wiedniu. W a '  doDOS,’ Że minister
mnn,r?hi;zelna w ładza , po,,'c>'JDa zakazała w całej monarchii piSmo norymbergskie „Frankischer Cou! 
ner.

K r ó l e s t w o  Po l sk i e .
Przedsta-

ściwiej dozwolić raczył “T ' " '
cyi wychodźcy, Janowi Nepomucenowi T™11 - 6 i - ran~
powrócić do Królestwa, bez
prawa legitymowania się z pochodzenia szlach^ktegó
i bez powrócenia mu skonfiskowanego na rzec?
bu majatku. W  )

W edług dalszych sprawozdań o postępie cho­
lery w r. z. w Królestwie, już po dzień 4  grudnia 
r. z. ani jedna osoba w YVarszawie niepozostała cho­
rą na tę epidemię; zaś Królestwo, przedstawiało po 
tęż samą datę następujący obraz: W  całej gubernii 
w arszaw skiej pozostawało zapadłych na cholerę o -  
sob i y ,  w radomskiej 102, w  płockiej 16 , lubelskiej 
4 9 , augustowskiej 18. Tak w ięc do 4  grudnia naj­
silniejszą była ta epidemia w radomskiem. Ale bo 
tez po ową datę o której mówimy, nie mieliśmy je­
szcze zimy; dzis gdy kilkokrotne już przeszły mro­
zy, a nawet i jeszcze trzymają, zapewne i wypadek 
chorób, będzie żaden, alb o znacznie mały. (K . W .)

F r a n c y a .
P aryż 17 lutego. Wczoraj odbyło się pierwsze

?aSm iw a , e S r S - ;L-Zagaił P* Troplong bardzo d łu !
norzadku’rzńe • prosty panegiryk dzisiejszego  
poi^ądku rzeczy, n,c nieprzedstawia zajmującego.

v  / miocie korespondencyj między Cesa-
w O m U S  Czytamy

„Gdy p. K issielew w końcu listopada wrócił z ur­
lopu do P aryża , przyw iózł księciu prezydentowi 
własnoręczny list Cesarza. W  liście tym Cesarz 
miał udzielić mu radę, aby nieprzy^śpieszał zbytecz­
nie zmiany formy rządu, 'chociaż bowiem obce mocar- 
stwa wszelkie mają p o w o d y  życzenia  sobie monar­
chii we Krancy,, to wszakże w interesie pokoju E n -

‘a -  potrzebna roz­
wagą i dojrzałością do skutku przyszła. Gdy 2go  
grudnia ogłoszone zostało Cesarstwo, Napoleon III, 
poczytał sobie za obowiązek, na list ten odpo w ie- 
(lzieć. Ludwik Napoleon w skazał w liście swoim, 
ze gdy Cesarstwo przez akklamacyą francuzkiego 
udu zostało przywrócone, leży w tem najlepsza rę­

kojmia, iż idea Cesarstwa zupełnie dojrzała, i że 
rząd, który na takiej jednomyślności narodu oniera 
się, większe mieści w sobie żyw ioły  trwałości ani­
żeli którykolwiek z poprzednich. — \ a
dezwę odpowiedział Cesarz Mikołaj w osta7nim h i
iac rad?°'T prze. par!I dn'»mi wręczonym, w yraża- 
ąc radość swoją z powodu tak spokojnego i retru 

larnego przywrócenia Cesarstwa, ponawiajfc zapew -
S 3 ^ - iei - ych dla Francyi uczuć, f  po-
P- de K issH ew ^ ets łUCZUĆ \ ycłl dowód, mianowaniem 
strem swnim posłem i pełnomocnym mini-
list ten n 1 k dwori!e Paryzkim. Zdaje s ię , że 

me był bez w pływ u na mowę Cesarza po- 
wi1 dzianą przy otwarciu Ciała prawodawczego i S e­
natu, w  której polityka pokoju pierwszą g r a  rolę.“

— Sąd policyi poprawczej w Cosne uniewinnił 
margr. Vogue zaskarżonego o rozesłanie pocztą ma­
nifestu hrabiego Chambord. Obrońcą obwinionego 
był p. Berryer.

— Cesarz objeżdżał wczoraj z Cesarzową, w ka­
recie bez żadnej eskorty przedmieście Sgo Antoniego 
i bulwary. **

Wczoraj miał posłuchanie u Cesarza rosyjski 
jenerał Ogarew adjutant Cesarza M ikołaja, przyby­
ły  do Paryża w misyi prywatnej.

A n g l i a .
Londyn 13  lutego. (Posiedzenie Izby niższej)- p ‘ 

D’Israeli wnosi zapowiedzianą interpelacyą z poWO"l 
du mowy prezesa bióra handlowego sir Charles Wood 
w Halifax. „W  mowie tej do swoich wyborców, sza­
nowny członek gabinetu czyniąc przegląd sPr*p za_ 
granicznych Europy, tak się w yraził o Ces«r*“. aa~ 
cuzów. ^Patrzcie na naszych n a j b l i ż s z y c h  .
Nie było nigdy we Francyi podobnego despotyzm^ 
ani nawet za Napoleona I; ^ In o sć  ^  ^  a, 
wszystkie swobody | n‘w e^ P e; J edni Belgia rów ! 
zdania swojego wyrażuć, J f ^ ó j  wolności druku 
nież zmuszona do 8C; 8“'e^ * ropę rozciągnięty, prócz 
i ten sam w pływ  na całą nie da S ta d n ie ! !  
Anghi, na którą rozci aszemu dziennikaistwu któ~ w .sć jego (C esa rza )^ osić prawdę £t lwu. kto-

re cTc/ałbyn- wiedzieć czy opinie te rzeczyw iście  
w y g ł°szone 5,08(1 y  przez szanownego członka g a !

b,tL ord John R u sse ll:  „Uprzedziłem i
chetnego kolegę (sir Charles W ood) 0 • j Z 8~
nej interpelacyi. Nie mogąc sam przybyć d ^ s ła ^ o !
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śc i ,  d a l  mi l is tow n ie  potrzebne w y ja śn ie n ia ,  dla od­
p ow iedzen ia  na nią. Z  mojej strony p ozw olę  sobie  
zrobić u w a g ę ,  &e m owa mojego sz lachetnego  kolegi 
do sw o ic h  w y b orców , nie tra k to w a ła  o z s g r s n ic z -  
nych A ngli i  stosunkach, ale raczej m iała  na celu po­
kazan ie  w y ż sz o śc i  reformy parlamentarnej, w  poró­
wnaniu  z  nastepnościem i p ow szech n ego  g ło so w a n ia

w y k a z a ć ,  te  g łosowanie p o w s z e c h n e  prowadzi nie­
chybnie do absolutyzmu, ubolewa zas nad tem, te  
niektóre jej wyrażenia wytłum aczone zosta ły  W’spo­
sób ubliżający dla Cesarza Francuzów, czego nie 
miał bynajmniej na m y ś l i ) .

P. D’Israeli poprzestaje na tych wyjaśnieniach.
P. Cobden: lUdbym zapy tać szanownego lorda, co 

do pewnego przedmiotu, wszystkich dzisiaj obcho­
d zącego;  pierwej wszaLże pozwolę sobie odczytać  
kilka ustępów' z listu ogłoszonego w  dzienniku Times 
x podpisem lorda M o u n t - E d g c ć o m b e ,  w którym terze  
pisze, że Fr&ncya nadzwyczajnie marynarkę swoją  
zbroi, i że  te uzbrojenia nie nugą  mieć nic innego 
na c e lu ,  jak wylądowanie do Anglii. (M ów ca  od­
c z y t u j e  wspomnione ustępy i dodaje): Zapytuję w ięc  
szanownego członka gabinetu, czyli rząd francuzki 
p r z e s ła ł  gabinetowi jakie w yjaśnienia względem rze­
czonych uzbrojeń?

Lord John R ussell:  „Odpowiadam, ze  jakkolwiek  
p raw d a , że  rząd francuzki uznał za stosowne po­
w ięk szyć  i udoskonalić swoją marynarkę, to przecież  
powiększenie i udoskonalenie to nie jest tego jodza-  
ju, aby' w ym agało ze strony rządu Jej K. Mości ja ­
kowej remonstracyi lub żądania wyjaśnień (oklaski).  
Dodam, że  stosunki między obydwoma rządami są 
jak najprzyjaźpiejsze, a przedew szystkiem w spraw ach 
ogólno-europejskich zgodne. W e  wszystkich tych 
kw estyach obadwa rządy jednego i tego samego są  
zdania. Co się tycze informacyj lorda Edgecombe, 
nie wiem skąd je  czerpie, ale zdaje mi się, że  infor- 
m seye rządu królowej przynajmniej z równie dobre­
go pochodzą źródła  (śmiech i oklaski).

Na takąż samą interpelacyą lorda Clanricsrde w Iz­
bie w yższej  hr. Aberdeen innemi wyrazami, tę samą 
d a ł  odpowiedź.

Dalszy ciąg tego posiedzenia żadnego nie przed­
stawia interesu.

—  Z  D u b l in a  n a d e s z ł a  d z i ś  t e l e g r a f o m  o k r o p n a  
w i a d o m o ś ć ,  z e  p o c z t o w y  p a r o s t a t e k  V ic to r ia  r o z b i ł
się  pod H o w th , w skutku czego kapitan i iOO po­
dróżnych śmierć zn a la z ło ,  a tylko 4 5  osób wyrato­
w a ć  zdołano.

— Times następne czyni uwagi nad świeżemi pro- 
klamacyami Koszutha i M azziniego: „O czynnościach  
i zabiegach pana Mazziniego nie wiele nam wiado­
mo, zapewne on jednak przebywra w bezpiecznem u-  
kryciu , w  jednem z szwajcarskich kantonów; jemu 
tam tak wygodnie, jak na Old-bond-Street, podczas 
gdy Medyolańczykom bić się każe w swojem imieniu. 
Co się tycze jego  węgierskiego w sp ó łd y k tsto ra , p. 
Koszutha, ten tak dalece już w opinii publicznej upadł, 
żc  zaledwie poczuwamy się do obowiązku wzmian­
kowania j e g o  s łó w  lub czynów. Ale każdemu szcze ­
remu i u c z c i w e m u  c z ł o w i e k o w i ,  czyli on jest  A u -  
stryakiem czy  socyalistą, c>y białym, czy też czer­
wonym, krew w ży ła ch  zaw rzeć  musi na widok tego 
balkonowego i biórowego b( hatera, który n ieszczę ­
śliw e ofiary sw oje na niechybną w ystaw ia  zgubę, 
podczas gdy sam, pod opieką praw angielskich, naj­
zupełniejszego używ a osobistego bezpieczeństwa.

Czarnogóra.
W  tej chwili nie będzie zapewne cbojętne;m — pi­

sze G az. Zagrzebska  obliczyć s i ły  obu wojsk. Jeżeli  
Py stronie Turków jest l ic zb a , to natomiast po stronie 
Fzarnogórców pogarda śmierci do najw yższego do-  
8n in  stopn'8 ' Piętro Pietrowicz ma ped sobą około  
4UOU lmiai w głów nym  punkcie wojennym, a Serdar 
ze  Brdy Ilamo około 3 0 0 0  powiększej części około  
B :a łop aw lew iCz i nahii Butskiej. Również pod Do­
li os.s i nieua Zabijaku stało  2 0 0 0  Gorców pod wo­
dzą Serdara J uraszkowicza, tyleż pod Bnle-
wicami. Najp> n,eJ strzegą w ąw ozu pod Yirem. Dla 
strzeżenia domow ■ s ł użby tysiąc zbrojnych w y ­
starczy; około J 0 0 O  Ezamogórców przebywa w in­
teresach handlowych i innych w Konstantynopolu. 
Omer Pasza  zamierza wy prow ai naprzód w  pole 
nieregularne m ilieye, a Ni^amów, aby
z niemi stanowczy potem kf°** Prf  Slt<brać w  g łąb  
Czarnogóry. Czarnogórcy Cofnęh s ę w  aby się
zbroić na przyjęcie Seraskiera. Turcy posuwają s jq

coraz dalej s iek ąc  i paląc, nie dawno trzy wioski pod­
palili ,  przesz li  Cetę i wtsrgnęli w  dolinę B iez o w icę .  
G łó w n y  korpus armii p o su w a ł  się  ku nahii leżańskiej .  
Zbiegli  Czaruogórcy w raz z traodami sw em i p ojaw ia­
ją s ię  od czasu do czasu w Kotarze.

kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  2 2 lutego. Nieznajomość term inów  do opłacania 

podatków , je s t  powodem wielu niedogodności tak  d la  podatku­
jących  jak o  i kass podatkow ych, a nadto w ystawia częstokroć 
pierw szych na niepotrzebne egzekucye. D la  wiadomości przeto 
czytelników, podajem y term ina, w których podatki opłacane byc
winny, a m ianow icie:

Podatek grantowy  w cztćrcch ra tach , tj. z końcem  stycznia, 
kwietnia, lipca i października.

Podatek klassyczno domowy w tychże samych ratach .
Podatek czynszowo domowy podobnież.
Podatek dochodowy również.
Podatek zarobkowy  w  dwóch ra tach : w styczniu i lipcu. 
Opłaty stęplowe i taksy  w dni 3 0 po odebraniu piśm iennego 

zaw ezw ania, lub natychm iast p0 zawezwaniu ustnćm . Za we­
zwaniem  w prost z urzędu podatkow ego, opłacający należytości 
stęplowe i taksy, w inni po odebraniu pokw itow ać, przedstaw ić 
takow e w c. k. A dm inistracyi kam eralnćj celem kontrasygno- 
wania ich. E gzekutne opłaca się n ap rzó d , a  kw it przy  opłacie 
podatku, tegoż sam ego dnia okazuje się.

  W  d. 5 b. m. odbył się w Rzeszowie staraniem  c. k.
urzędu obwodowego i stacyi komendy wojskowćj bal na  k o ­
rzyść założonego w r. 1 8 5 0  funduszu inwalidów obwodu R ze­
szowskiego z r. 1 8 4 8  i 1 8 4 9 . W  balu tym  wzięli udział bądź 
osobiście, bądź tćż  przez zakupno biletów  w ojskow i, cywilni i 
duchowni wszelkiego stanu, co przyniosło w ogóle 55 7 z łr. m 
i 1 dukat na  rzecz pom ienionego funduszu.

P r z y j e c h a l i  «lo K r a k o w a  od dnia 21go do dnia 22go lutego: 
Eugeniuaz Bogus z zPolfki. Amalia Adelstcin z Prus. Paulina Stem- 
pińsku z Polski. Leopold Mittler z Niegowie. E d » aid Herman z Prus. 
Józef Michalecki z Polski. Franciszek Grflnn z Czermowio.

W y j e c h a l i :  Emil Stojcmski do Mogilan. Karol Stumer do Bil­
ska. Tekla Zielewicz do Prus. Helena Lisowska do Gliwic. Georg 
Hurtis do Wiednia.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K ursa telegra ficzne  a  dnia 2 2  lutego. Metaliki 5-proc. 

94 '/ , .  — Metaliki 4 ' / , - p r c » .  84*/ . .— Metaliki 4 - p r o c .  7 5 % . — 
3 proc. z 1850 r. 5 7 ' , /  -  *V,-j>roc. 48. — 1-pioc. 19'/ ,  
z ciagn. z 1SS0 r. SIO, 3 f / i7 , .  — Augsburg 110. — Londyr, 
10 kr. 51.— P a ry i  129'/ ,.  — Akcye Baukowo 1403. — Akcye 
krlei żel. półn. Fcrdyp. 1345. — Pożyczka a r .  1861 l.t. A 9 7 7/,.- 
B. 116'/ ,.  Oat-Donao DampfWh. 770.

K u r s  k r a k o w s k i  2?gu lutego. Banknoty au&tryao. ź^óaj^ 94 /a, 
p ła c ^  «94. — P r u s k i  k u ra n t  ż . 1 0 2 , \ ł .  101 % .  —  K uble  s re b re m  
nowe i .  1 fO1/, pł.  100 — C wane giery nf we ż. 104% pł. 104.— 
Cwanej giery stare i .  103V, pł- 103.— Imperyuły ż. 34 10. pł.

8. — Dukaty austryackie  i holenderskie i .  19 12, pł.  19 8. 
20frankowe i .  33 10, pł. 33 3 . -  Listy Zastawne polskie żądają 
101% pł. 101,— Listy Zastawne galie. ż. 93 '/ ,  pł. 93 /,.

K u r s  l w o w s k i  z dnia 18go liitego. Dnknt holeud. 5 ułr.  7 kr.
Dukat ces. 6 z łr .  12 kr. — P ó ł im p er ja ł  roe. 9 z łr .  3 kr. — 
Kubel ros.  1 z lr .  45 kr. — Talar  pruski 1 a łr .  3ł> kr. — Polski 
kuiant  i pięciozłotówka 1 z łr .  17 k r .— Kurs listów sari .  w gal 
stan. Instytucie kredytowym: Kupino prócz kuponów 100 po — 
zlr .  — kr. w m. k .— Sprzedano 100 p0 — — |)a .
weno za 100 zfr.  93 kr. 15 — Zadano złr .  93 kr. 45.

K u r s  w ie d e ń s k i  * dnia 21go lutego. Motaiiki 94. — Nu»e 
pożyczka. 84. — Akcye Banko wied. 1398. — Aleyo icloi łoi. 
s i l .  5:34.— Agio od złota 16*/.. o i  <,relbr'1 9S/.- 

K u rs  w ro c ła w sk i z dnia 21 lutego. Banknoty aoatiyack. 13%. i. 
Banknoty polskie 97'/ ,  d. -  L isty  znatawne polskie d a w n o ,  
nowe 9 8 V. ż. -  L is ty  zarlawne po.reń ,  4 \  1 (5%  ż , dio
31"/. 98 '/ ,  ź. — Kolej K rak.-gór®0- I s " 9-1 /, z.

N. 4731. CESARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ (141)  
Wielkiego K sięstw a  Krakowskiego.

W  myśl art. 12 u,.t. hyp. z r. 184*. P° wj e tm  haniu wniósł u 
P rokura tora ,  wzywa wszystkich mających prawa do spadku po 
Wojciechu Pochłopinic pozost»#eg°. składającego się z połowy 
realności pod L. 144 w gm. VIII- m- Frakowa położonej,  ażeby 
się w przeciągu trzech miesięcy do o. k. Trybunału zgłosili , po 
upływie bowiem tak zakreślonego czasu, spadek rzeczony Rozalii 
z Pochłopinów Breitkopfowej, W iktoryi  i Maciejowi Pochłopinrm, 
dzieciom spadkodawcy a raczej nabywcom ich praw Jackowi i Te­
kli Guzikowskim przyznany będzie,

Kraków dnia 8 grudnia 1832 r.
Sędzia prezydujący, B rze ziń sk i.

S e k r e ta r z  W . P ł o n c z y ń s k i .(2 -3 )

N. 314  C. K. SAD POKOJU c l3 8 )
Okręgu 111. Mogilskiego.

Stósownie do art. 52 ust. o włoś. usatnowo . i na zasadzie art. 
12 ust. hyp. z r. 1814 wzywa mający® Prawo do spadku po nie- 
gdy Walentym Grelcckim w łość, z wsi Bi nożyc pozostałego, s k ł a ­
dającego się z domu pod L. 43 i gruntów’ P° poz. 14 Tabelli w tejże 
wsi położonych, aby z prawami swerm do spa u tego w przecią­
gu miesięcy trzech zgłosili  się, po upływie . ° " ' c,n tego czasu 
pomieciony spadek złaszającemu Bję Piotrowi Greleokicmu jako

S P O S T R Z E Z Ę N U m e t E O R O L O G I C Z N E .
; Stan baromet. 
: w mierze par. 
I sprowadź, do 
1 0° Reaumura.

Stan ciepła 
według 

Reaumura.

Prężność 
pary wodnćj 
w powietrz 

czyli e.

Kierunek wiatru 

i natężenie.

4t * 6 ”  1 
1 0  u 3

6 ! 26 4

jHedaktor

płzaohodni słaby 
zachodni średni 

zpłzachodni

S t a n
a t m o s f e r y .

fogoda z chmurami 
pochmurno

Zjawiska

napowietrzne.

wieczorem suieg 
w noey śnieg

Zmiana term. 
w oiągu dnia.

od

—0»5

do

—6°2

sukcessorowi i nabywcy praw od współsukcessorów całkowicie 
przyznanym zostanie. — Kraków dnia 3 grudnia 1852 r.
( 2 - 3 )  L eo n  Itudow ski, sędzia pokoju.— W .K orczyńsk i, z. P.

Z strony Dyrekcyi c. k. Gimnazyum Krakowskiego Stój Anny 
podaje się  do publicznej wiadomości,  że cxamina z uczniami nauki 
p ryw a tn ie  pobierającymi, odbywać się będą w sobotę dnia 26go i 
w poniedziałek dnia 28go lulego b. r. Uczniowie do tej kategoryi 
należący, mają się zgłosić w towarzys wic swoich rodziców, opie­
kunów lub nauczycieli w kanoollaryi gimnazyalnćj dnia 26go b. m. 
i r. przed godziną 8mą z rana celem zapisania się na listach w ła -  
śoiwyoh i złożenia tax, prawem przepisanych.

Z Dyrekcyi c. k. Gimnazyum Ś. Anny.
(1 5 9 -1 -3 )  Dr. L . K lem ensiew icz, o. k. t dyrektor.

Inseraty.
Do Szanownych Panów w łaścicieli ogrodów!

• H I K ł l D  HASI01N »
m iM lU  I l l I M I f i

właściciela zak ładu  ogrodowego w W  V  O  C  ł  A  W  i  I I  ą 
bióro przy  ulicy A lbrecht-Strasse  pod N r. 8.

Ośmielani t ie  niuiejsxem donieść Seanownym Panom właścicielom, 
i i  sp is tegoroczny nasion  i d rzew  m oich  dostać moga bezp ła tn ie

u p. Alojzego Schwarza
w HKAiiOUli:.

Pragnąc za wszech miar aadość uczy nić wymogom czasu i smaku, 
nie szczędziłem ani praoy, ani koastów, żeby zbiory moje i w tym 
rokn znacznie powiększyć, a łaskaw e przejrzenie eenoskazu naj­
nowszego przekona, ile w nim znajduje aię nowości tak swojskich 
jakotćż i zagranicznych.

Zakład  mój, jeden z najwiękzzych i eclniejaayth w W rocławiu, 
nadnjo mi sposobność ehodowania wszystkiego pod własnym do­
zorem. X tego wynika dla kupujących u mnie ta  korzyść,  że do­
staną rośliny i nasiona z sąsiedniej polskiej ziemi, które z tego 
powodu prędzej i pewniej przyjąć zię mogą, aniżeli te, co i  daleka 
bywają sprowadzane.

Pochlebiając sobie, że Paiowie Właściciele ogrodów i nadal r a ­
czą zaszczycać mnio zaufaniem zwem, upraszam ich, żeby co do 
obstalunków zechcieli zgłosić się wprost do mnie za pośrednictwem 
pana Alojzego Schwarza w Krakowie.

Juliusz Monhaupł,
( 8 2 —3) w łaściciel zakładu ogrodowego A lb rech t-S trasseN . 8.

Gcfertigte bringen hiemit su der óffentliohen Kenntniss, 
dass jede Amalii Maurer, Z ieglsohlager, Zimmerleutc, 

wie Tagloliner boi I h r . r  Untcruehmung fur d e Bahostreckc von 
oa-rbe rg  bis Oświęcim fur tangere Zcit Bcsrhiiftigonic tlnden. Dar- 
auf rfflectirendo Ind viduen beliebsn bis Reibersdnrf iiber Odorberg, 
let te U ahnstation za rcisen, sioh iu der dort beflndiiohen Baukan- 
zlo zu melden, allwo jsdermann allsogleich an Ort und Stelle 
Bes ehaft gung angewiesen wird.
(12 9-1 3 )  Gcbriidcr l i l c i l l  Bauunternehmor der k. k. Staatsbahn

i « y m a s i D |
do sprzedania w  Wecgrzynowicach.

O pakow anie d/a zam iejscow ych  bezpła tne.
B u r a k i  pastewne brunsawickie — cterwone długie rad  siemię 

rosnące, których poJed>iic*e setuki dochudeą 15— 1 8  fnt. wagi, 
ćwierć (garncy  8 )  18 fnt. wagi poi. netto, po 6 z łr .  nik, 

B u r a k i  pabtewne hohenhejmskie — w połowie po nad ziemia 
rosnące, także bardzo wydatne, ćwierć 17'/2 fnt. wagi poi. netto 
po 8 złr .  mk.

T r a w a  T y m o t e u s z a  (pleum pratense) -  ćz-ieró 38 fnt 
wagi poi. netto, po 7 z łr .  mk.

T r a w a  l u i o t D o w a  (holcus molis) -  ćwierć 12 fnt. wagi poi. 
netto po 3 złr .  mk. r

H m a n n i k  (achillea millefolium) — roślina szczególniej zale­
cana na^mieszankę do zaprowadzenia sztucznych pastwisk, oso­
bliwie w glinkach mniej zamożnych, w połaozcniu z koniczyną
białą i t raw ą  miodową — nasienie bardzo 'drobne i lekkie _
garniec po 2 z łr .  30 kr. mk.
VI mniejszych ilościach tylko nasienie buraków  brun- 

SZTł ickiell może być na transport prze.łono, i to za pośredni­
ctwem Sekretoryatu Towarzystwa Gospodarskiego Krakowskiego 
przy ulioy Szewskićj N. 335, garnieo po 50 kr.  rok. z dodatkiem 
po 3 kr. za opakowanie przy każdym garncu.

Lis ty  frankowane przyjmują się z adressem „P. Józef Zapalski“ 
w Hotelu Pollera w Krakowie, (9 6 -3 -1 0 )

Uwiadomienie Dentysty.
Przez moje kilkakrotne usiłowanie, udało mi sie przychodzić w po­
moc żyozeniom wielu cierpiących na ból zębów — przez wynala­
zek białej do plombowania massy, któr^ włożywszy mieka w wy­
drążenie z e b a , tamże stwardnieje bez sprawienia najmniejszego 
bólu i bez zmiany swego koloru; s łuży  ona nietylko do wypełnia­
nia trzonowych zębów, ale jes t  wielce pomocny i dla przednich 
zębów. Zawiadamiam zarazem, że podobnie teraz jak  i da­
wniej we wszystkich słabościach, dotyczących ust i zębów, z wszel­
ka  dokładnością operacie  uskuteczniam. — Równie, żc posiadam 
nowy zapas angiclskićj emalii , z której zęby tak pojedyncze Jnko 
też do całej lub połowy szczeki w zapełnem podobieństwie do na ­
turalnych wedle najnowszej metody i w najstósowniejszy sposób 
wprawiam. J ó z e f *  Z y g m u n d  U J l i e l y ,  dentysta.
(1 1 9 -3 -6 )  Ulica S ławkowska  naprzeciw Hotelu Knotza N, 377

O statn ie Wia*l«*»*°ści.

D . 2 0  b. m. podpisany z o s t a ł  w  Berlinie traktat 
handlowy m iędzy A u s t r y ^  i Pi'usami zaw arty na 
lat 1 2 .

KONSTANTY SOBOLEWSKI. w  d r u k a r n i c z a s u a n t o n i  CZAPLIŃSKI Zarz^dzca Drukarni.


